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Wiadomości krajowe. w ciągu dwóch rozmów z Królem wystawił 
4 Berlina dba loci: ogólny wstręt przeciw terazniejszemu Mini- 
eriina, dma 30. Lipca, steryum i konieczność zmienienia gabinetu, 


N. Pan Posłowi Swemu w Petersb i 
Rzeczywistemu Tajnemu Radze kisba (oder N, dy a „suse e 
m ann, order Orła Czerwonego « klassy z li- gencyi także mimo obecności Pana Guizota w 
ściem dębowćm, a Generał-Majorowi à la Suite gabinecie podług wszelkiego prawdopodobień- 
J.K. M., Rauch, gwiazdę do orderu Orła stwa w niezmienionćj formie przyjęte zosta» 
Czerwonego IL kl. z liściem dębowóm dać nie, ale że większość małoznaczna będzie, pod: 


PACIT> PSREN czas gdy pe pagaani PER ay 
s : . niemai na jednomyślne liczyć wotum, resztą 
Wiadomości zagraniczne. nie sam tylko Pan Thiers zał takowój udzie- 
Polsk a. la; zapewniają bowiem, że wielu konserwaty» 


: . stów, a między tymi Panowie J. Lelebvre i 
Z Warszawy, dnia 26. Lipca. ; acqueminot, KARA z nim są zdania.« 

JJ. KK. WW. Xiążęta Adam i Eugeniusz ` Uważano, że Pan Dupin starszy jedynym 

W irtemberscy, wracając z Petersburga przy. jest mężem stanu, którego Król, z wyłącze- 


byli onegdaj do Warszawy. niem Ministrów, od czasu śmierci Xięcia Or- 
F-ra ni cy a. leańskiego wczoraj wieczorem w Neuilly po 

Z Paryża, dnia 23. Lipca. raz drugi rzyjmował. W nosz, że Pan Du. 

Jeden tutejszy dziennik zawiera co nastę- pin, uchodzący za jednego z naszych najdosko- 


puje: „Wszystkie dzienniki chciałyby odga- . nalszych prawników, wezwany był powtór: 
dnąć, co Pan Thiers pod względem pytania nie przez Króla, chcącego rady jego o ułoże» 
regencyjnego przedsięweźmie, i podczas gdy niu projektu do prawa o.regencyi zasiągnąć, 
jedne twierdzą, że ułożone prawo o regencyj ażeby w czasie obrad nad tém pytaniem w 
popierać przyobiecał, sądzą inne, iż właśnie Izbie rząd popićrał, co także z swój strony u- 
usunięcie Pana Guizota z gabinetu za warunek czynić przyobiecał, Pewną jest rzeczą, że 
przy tćm położył. Po zasiągnięciu wiadomo- Xiążę Nemurski ma być na jedynego Regenta 
ści mamy powód do mniemania, że Pan Thiers przedstaypiony. Wniosek ten, przeciyy które- 


= RER 
mu początkowe lewa strona zap 
powstawała, został za pośrednictw. 
Thiersa przez stronnictwo P. Odilona Barrota 
przyjęty, tak że takowe przynajmnićj obecne» 
mu projektowi do prawa sprzeciwiać się nie 
będzie. Pytanie regencyjne, grożące początko- 
wo bardzo burzłiwemi obradami, teraz Izby 
daleko spokojniejszemi i umiarkowańszemi za- 
stanie, niż się początkowo spodziewano» Za- 
czynają się powoli do myśli o bolesnćj straż 
cie, którćj przedmiotem jest Xiążę Orleański, 
przyzwyczajać, rozważają, że dynastya lipco- 
wa już w kraju za głęboko korzenie zapuści- 
ła, żeby cios ten cały pień mógł zranić; prze» 


konywają się, Że niebezpieczeństwa, które w . 


pierwszćj chwili wszędzie upatrywano, były 

rzesadzone, i mając przed oczami spokojną 
i niezachwianą postawę narodu, Izba konie» 
cznie godne siebie i rozyyaźne stanowisko za- 
jąć musi. — 

Francya cieszy się także w obęcnej chwili 
zupełnym pokojem, i nigdzie nie ma niebez. 
peeo któreby go zakłócić mogło, ani u 

udu, sytego zmian politycznych i niczego bar- 
dzićj nie pragnącego, jak spokojnego zajęcia 
się swemi czynnościami, ani też u stronnietwy. 
„Schodząc z sfery urojeń do; rzeczywistości, 
nigdzie nie znajdziemy żywiołów owćj bu- 
zami brzemiennćj przyszłości, którąby nie- 

tórzy polityczni wieszczbiarze na nasz kraj 
ściągnąć pragnęli. _ Zarzuci kto może, że 
właśnie dzienniki francuzkie najwięcćj się 
oddają smutnym przeczuciom o przyszło- 
ści. Czyni to wprawdzie niestety za nadto 
ezęsto prassa liberalna, t, j. nie po sumiennćm 
zgłębieniu prawdziwego położenia rzeczy, alę 
oczywiście tylko z interessu.: prywatnego, 
Zdrowy rozsądek*narodu już dawno: taktykę 
takową naszćj liberalnćj prassy pojął, jak się 
to szczególnićj przy ostatnich wyborach do- 
statecznie okazało; bo z wszystkich dzienni- 
karzy, występujących w charakterze kandyda- 
tów, trzech tylko obrano a z pomiędzy tych 
dwóch należących do prassy konserwatysty- 
cznćj, t. j Panów Saint-Marc Girardina i 
Emila. Girardina, i i i 

3 Z dnia 24. Lipca. 

Xiążę Joinwile wczoraj po południu o 1. go: 
dzinie z Tulonu do Neuilly przybył. Dowia, 
dujemy się teraz, że parostatek »le Tonnerres 
który mu owo smutne doniesienie przyywiózł, 
najprzód do Cagliari a, stamtąd do Neapolu 
$ię udał, gdzie w nocy stanął, Zastał tylko 
jeden parostatek na przystani, ktorego kapitan 
mu oświadczył, że eskadra kilka mil-od Nea 
polu ćwiczenia swe odbywa. p» Donnere* ur 
dawszy się znowu natychmiast pod żagle na- 
zajutrz rano do eskadry dopłynął. W ręczył 
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lowi. okr ‘depeszę, w tak 
i źnych słowach u ną, że Xiążę ica. 


ła eskadra jego rozumieli, iż Xiążę Orleański 
stał się ofiarą skrytobójstwa, Rozpaczy, którą 


-Xiçcia Joinville opanowała, żadne pióro opisać 


nie zdoła; łzami się zalewając o uścił natyche 
miast frekate „Belle poule« i udawszy się na 
okład » Lonnerae do Kaca powrócił. Gdy 
o przystani Tulońskićj zawinął, stojący tam 
kapitan okrętowy Guerin des Essarts pospie- 
szył, aby mu domieśćosstahie zdrowia rodziny 
królewskićj oraz o szczegółach śmierci Śięcia 
Orleańskiego. 'Te sprawozdania zmniejszyły 
pońiekąd obawę Nięcia, chociaż boleści jego 
ulgi przynieść nie mogły. — Przy powrocie 
swym do Neuilly wzbudził on powszechne 
politowanie. Rysy twarzy jego w skutek roze 
dpan > strapienia całkiem się były zmienie 
y- Nie spał on przez pięć nocy i prawie 
mdlejąc rzucił się w objęcia rodziców swoich. 
Konstytucyonista donosi z Moŝta - 
nem z d. f1. m. b.! „Emir Abdel Kader, obe- 
cnie tylko przez kilku stronników i plalnym 
hufcem jeźdzców otoczony, d. 9. wyruszył z 
Tekedemptu, udając się do Massary. Zastaw- 
szy stanowisko to z wojska ogołocone, dalćj 
ciągnął ku brzegom i kross tal vpn po- 
k a Ouled C óre siç zy DA- 
kojgoje, Q ded fhesarge „ków kiku AE 
poznany został, którzy uchodząc wszędzie z 
trwogą ogłosili, że Sułtan Abd-el-Kaeer przy- 
chodzi, aby pokoleńie ich wytępić. Emir sta- 
nąwyszy niebawem w Douarach rozkazał, że» 
by naczelnik Sidi-Ould-Abd-Allah do niego 
przyszedł. Nie okazując gniewu z odpadnię- 
cia pokolenia Oueld-Chegara, zapytał Abd-el 
Kader naczelnika jego, ażali im się zwierzchni» 
ctwo Francyi podoba i czy poniesióne dawnićj 
straty wkrótce wynagrodzić się spodziewają. 
Dodał, że wola i ustawy Arbi (Boga) szano- 
wane. być powinny, że prarok we śnie mu się 
pokazał, aby mu doradzać, žeby dzieciom swo- 
im na chwilę wypocząć pozwolił, ażeby późnićj 
walka z podwójną siłą rózpocząć się mogła, 
wWojńa więc teraz wszędzie usłać ma; on 
(Abdel: Kader) upoważnia swoje wietne po- 
kolenia do korzystania z pomócy, mierozmyśle 
nie przez Chrześcian im dawanć|. Co do nie- 
go samego, to zaslania go i broni duch sławne- 
go i świętego ojca Małtidin4 może om bez to- 
warzystwa” bezpiecznie: kraj przeciągać, w 
którym tylekroć za majestat prawdzjwego 
Boga:wálczył a tak udaje się od pokolenia do 
pokolenia, aby: się naocznie o lasach luduswe- 
go przekonać. — Dał następnie: rady Sidi-Abd- 
Allahtowi, pochwalił wszelkie czyny jego i 
przemówiwśszy łaskawie do: obecnych ,/ od- 
wrócił głowę konia swego: ku Chelifowi i 
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rzekł; À zawa yi 
jenna się wzniesie! Nareszcie opisując się, 
którą w Afryce słynie sztuką jeżdżenia na ko- 
niu; znikł raptem przed óczytna zdumionych 
Arabów. Ci rozmawiają 0, tém niespodzią- 
nćm zdarzeniu jakby o śnie jakim albo marze- 
niu. zaś upatrujemy. w tym dowod je- 
niuszu, £ ] 
Wszędzie pokonany, od swoich całkiem frei 
wie opuszczony; graon w pot iwienia godny 
a rolę SATR orzysla ile możno- 
ści z głupstwa i zabobonu dawniejszych swo- 
ich poddanych. _. BRT siada 
Gazety. Legitymistówy i Radykalistów roznio- 
sły pogłoskę, że P, Thiers przyzwolenie stron- 
ników, swoich na prawo regencyjne pod tym 
tylko warunkiem przyobiecał, aby go Preze- 
sem Izby mianowano. Wszystkie gazety le- 
wéj strony oświadczają, że to bezczelnem o- 
szczerstwem, kiedy Pan Thiers o zajęciu krze- 
sła prezesowyskiego ani myśli, Pe, 
_ Anglia. | 
_ZLondynu, dnia 22. Lipća. | 
Na wczorajszóm posiedzeniu Izby niższćj, 
P. Shiel przedłożył swe zażalenia na rząd Ir- 
łandyi. Punkta zażalenia obejmują: 1) Nie» 
mianowanie katolików i repealów na urzędy, 
które wielkiego wymagają zaufania; 2) mia- 
nowanie osób sędziami, które przez towarzy- 
stwo repealów zostały potępione; 3) sądowni-- 
ctwwa; 4) mieszanie się do wyborów, Mocyą 
tę popierali Lord Palmerston, PP, O'Connel 
i Buller; przeciw nićj mówili Lord Elliot, PP 
Jackson, (Gregory, Lord Jocelyn i P. Peel. Po- 
czém większością głosów 140 przeciw 75 od- 
rzuconą została. i 
© Inżerierowie i robotnicy dò kopania szań- 
ców wysłani zostali do Gibraltaru, Werbunki 
do wojska i roboty w arsenałach i warsztatach 
okrętowych ciągle się odbywają, Między'in- 
nemi znowu dwa Taar ESI spuszczone 
dą w przyszły: poniedziałek z warsztatu w 
aaz gias de see budowę olbrzymie- 
parostatku z maszynami siły 800 koni. SE 
Dziedziczny Xiążę Sasko- Koburski z mał. 
żonką swoją uda się do Lizbony na kilka mie. 
sięcy, poczćm znowu powróci do Anglii. 

"rż kod a e te 
ZAlexandryi, dia 26. Czerwca, 
"Przed kilku dniami wydał Mehmed Ali roz- 
kaz zaciągnięcia we wsiach pięciu nowych 
ułków,;- Rozporządzenie to wielkie sprawi- 
$ wrażenie, a urzędriicy egipscy rozgłaszają 
wszędzie pogłoski, że. Sułtan mianował Ibra- 
kima; Baszą Syryi,.i: że ten; wyruszy tam 
wkrótce z temże wojskiem. Lubo pogłoska 
ta jest zupełnie niedórzeczną, są jednak ludzie, 

co jćj zupełną dają wiarę, 


»Ztaratąd pierwsza znowu wrzawawo- Ku 


r A który obecnie juź dogorywa. ' 


wi angielskiemu Dibaldi - otworzył 

W icekról R = celu; ażeby lenie taR 6 
płodami egipskiemi udać sig do Indyj Wscho. 
dnich i tam je sprzedać, * Jeżełi: się tó’ uda, 
tedy P. Tibaldi ma być mianoyyany Ajehtem 
Baszy, | ois wał saa w. Ola 

: FRR „nenie Later" 

` Rozmaite wiadomości. 

Z Kościana, dnia 26, Lipca 1849 rok = 
(Nadesłano) — Dzień daioiejszy był dla „ną 
śzkańców naszego miasta dniem. uroczystym, 
dniem szczęścia i błogićj radości. „Jego „Król. 
Mość Fryderyk Wilhelm IV. Pan nasz lajmi- 
ościwyszy i ojciec, przejeżdżał rzez. nasze 
pasto w powrocie swoim z Pelersburga. 

ubo. Najjaśniejszy Pan zabronił wszelkich 
uroczystości w przyjmowaniu; wszelako tak 
władze miejscowe jako i wszyscy mieszka ńcy, 
miłością i rzetelnem posłuszeństwem powo- 
doyyani, starali się wedle możności "przyjąć 
uroczyście swego monarchę, >`, O, | 
Zi polecenia Magistratu zostaly: wsżystkie 
domy przy rynku i przy ulicach, któremi N, 
Pan jechał , “farbami odświeżone; trzy łuki 
tryumfalne, jeden od gminy Kiełczew jéj; à 
dwa od miasta wystawione, chorągwiami i 
stósownemi napisami ozdobione, 'wzńosi 
się okazale przy bramie miasta. Wszystkie 
domy w mieście i na przedmieściach był 
wieńcami umajone, kilka z nich przyozdobios 
no kobiercami, a na poprzek ulic wisiały gir- 
landy z stósownemi emblernami, 
~- Na rynku, gdzie przeprzęgano, ustawili się 
w porządku tutajsza załoga wojskowa, tutajst 
strzelcy umundurowani i wszystkie cechy z choż 
rągwiami, Był tam i Magistrat z Reprezen. 
tantami miasta, duchowieństwo obojga, wy- 
znań, urzędnicy Królewskiego Sądu Ziemsko- 
„Miejskiego i innych władz miejscowych, ró. 
wwnie jak i deputacya tutejszćj synagogi. = 
Około godziny 114 wjechał N. Pan do miastą 
wśród odgłosu dzwonów i radosnych okrziy» 
ków zgromadzonego ledu, Powitali i szczew 
rze wynurzyli życzenia Najłaskawszemu Mo- 
narsze: Robowski, burmistrz vy imieniu mia. 
sta, X Pawłowicz tutejszy proboszcz i dzie» 
kan, „w Imieniu duchowieństwa w języku ła- 
cińskim, Pastor Buchholz, w imieniu gminy 
ewanielickićj; X, Froelich zaś, prebeńdarz, 
rzemówił w sprawie gminy . niemiecko. 
katolickiej, Co jak najłaskawićj przyjąwszy 
zwrócił Najjąśniejszy Pan mowę do wyżćj 
wzmiankowanych osób, a mianowicie do 
Robówskiego, burmistrza, któremu Wyso- 
kie swoje zadowolenie z schludności i we. 
sołości miasta oświadczyć raczył; zrobiwsż, 
potem kilka pytań puścił się monarcha w dal- 
szą podróż, wśród okrzykóyy ucieszonego 
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widokiem Króla ludu i błogosławieństw Wszy- 
stkich mieszkańców. i rẹ 

Ten dzień uroczysty, zakończył wieczór spó- 
Iną wieczerzą w. tutejszćj sali resursowćj 1 do- 
browolnćm sutem oświetleniem całego miasta. 
Pózno w noc jeszcze uwijało się w rynku i 
po ulicach mnóstwo ludu; zewsząd pe 
radosne śpiewy i nieustanne wołanie: »Niec 
żyje Fryderyk Wilkelm IV. Sprawiedliwy * — 

Z Kolonii, d. 24. Lipca. — Gazeta tu- 
tejsza donosi: Wiadomość gazet zagrani- 
cżnych, jakoby przewielebna kapituła metro- 
politalna przeciw JW. Koadjutorowi i dmi- 
stratórowi apostolskiemu, w Berlinie skargę 
podała, jest wierutnóm kłamstwem. A 
wnością ręczymy, że między JW. X. Koadju- 
torem i Kapitułą metropolitalną najlepsze pa- 
nuje porozumienie i wzajemne zaufanie. 


widok. — Dnia 28. Maja prze- 
razita okropna scena w ae ms plax ze 
przez ulicę w ye przechodzących. Na 
górnćm piętrze jednego domu słychać było 
wielki krzyk i sprzeczkę. Nagle: brzękły szy. 
by, rozwarło się śklanne, prawie aż do pod- 
łogi pokoju sięgające okno, a jakiś zaciekły 
człowiek wyrzuca niewiastę, i zwieśiwszy ją 
nad ulicą, za włosy trzyma. Między ludem 
okropny krzyk powstaje. W pośpiechu rzu- 
cają piernaty i materace w to miejsce, gdzie 
nieszczęśliwa ma upaść. Jednakże w śmiertel- 
nćj trwodze niewiasta chwyta się oboma ręka» 
mi swego prześladowcy i w ten sposób znowu 
się do pokoju wdzićra, Lud wpada do pomie- 
szkania, chwyta zaciekłego szaleńca, i prowa- 


dzi do z szyderstwem i urąganiem do więzienia. 
boron RZEDZZ KONIECZNA. | 
Sąd Nad-Ziemiański w Poznaniu, 
Wydział F, 
- Dobra szlacheckie Sędzino, z przyległo- 
ściami Sędzinko i Zalesie, w powiecie 
Szamotulskim, oszacowane na 105,565 Tal. 12 
sgr. 8 fen. wedle taxy, mogącćj być przejrza- 
néj wraz z wykazem hypoteczńym i warun- 
kami yy Registraturze, mają być 
dnia 13. Lutego 1843. 
przed południem o godzinie 1itćj w miejscu 
zyvykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Poznań, dnia 6.: Lipca 1842. 

Aby z P. Woykowskim nadal w żadnym 
bezpośrednim stósunku nie zostayyać, ofiae 
rowanego mi piśmiennie i po 5 kroć debitu 
Tygodnika odmówiłem. Nie stoi przecież by- 
najmnićj na zawadzie pobieraniu tego pisma 
w méj księgarni, owszćm prenumeratę tak na 
Tygodnik literacki jako i na wszystkie inne pło- 
dy literackie nadal jak dotąd przyjmuję, i wy- 
ezłę numera regularnie dostarczać będę. Pre- 


Okropny 


AR 


"numeratorowie na Tygodnik raczą się przeto 
„nie do Redakcyi, lecz do m 
GA_6H i i 


do mnie zgłaszać. 
REC W. Stefański. i 

** Nowy kurs rozpoczyna się w rhojćj Akac 
mii muzyczńćj, przy urządzaniu któcćj miałem 
ma względzie młodzież uczęszczającą do -r 
"szych szkół, Dla tego poważam się polecić 
szanownym rodzicom. Lokal mój na placa 
Wilhelmowskim Nr. 3. - "'E. Pate.” 

zanownej Publiczności donoszę niniejszem 
'najuniżenićj, że w dtp fabryce w wy- 
mmianie za siemię lniane i rzepak, oleju do je- 
dzenia i rafinowanego dostać można; Ento 
tylko pozostają się kuchy; „gdyby zaś i tych 
zwrotu Żądano, za takowe podlug ceny targo- 
wćj za cetnar kuchów erte się będzie. S 


tu także na sprzedaż kuchy lniane i rzepakowe, 
i siemię lniane i rzepak kupują się tu w olejni 


w Turwi. 


Demmich.- 


Publiczności mam honor donieść jak * 
najuniżenićj: żem Hotel Saski tu 
na ulicy Wrocławskiej objął, i w 


Wysokićj Szlachcie i szanownej 


id 
kad 


Si 
a 


nim takie poczynił urządzenia, iź sza- R 
nowni goście, zaszczycający mnie R 
swym wstępem, zd najumiar owań- 
sze ceny najwygodniejsze przyjęcie 
dla siebie i swieh ALTEA AN ; naj- 3 
skorszą, usługę, jako tćż dobrze i gu- $R 
stownie sporządzone potrawy i do- 
bre czyste wina ku swemu zupełne- ie 
mu zadowolnieniu znajdą. 
` Tak przysposobiony, ośmielam się SĘ 
jak najuniżenićj polecić szanownym 
podróżnym; o zjednanie sobie cią- 
głego zaufania tychże jak najusilnićj R 
starać się będę. 
Poznań, dnia 1. Sierpnia 1842. pod 
i G. E. Roggen, 
ka dawniejszy oberzysta w Hotelu Pa- 


ryzkim tutaj. 


29 R d 
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Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznani u. 
Od dnia 24,—30. Lipca ; 
_Stan termometru 
najniższy |najwyż 


